WIADOMOŚCI WOJENNE. 


Zawarcie. 
` mośći zagranniczne. 


Patryotyczne Ofiary. — Wiadomośći krajowe. Roskaz dzienny J. C. M. — Wiado= 
Niemcy. — Rozmaite wiadomośći. —  Wiadomośći uczone. Dokoń- 


czenie rysu |itcratury Rossyiskiey. — Post scriptum. 


PATRYOTYCZNE OFIARY. 

Na rzecz Majora Szwecówa.  Komenderujący 
18 brygadą Arty'eryi pnłkownik Zasiadka 2. 
przysłał rubli ass. 300 i 95 kop: srebrem, ofiaro- 
wan» przez sztab- i oberoficerów , chcących przez 
tahi czyn uczcić swietny dzień imienin NVayiaśniey- 
szego Pana. 

INarzecz Od komenderującego 
brygada brygady 1 dywizyi Huzarów za 1 exem- 
plar? gazety rus .iego Inwalida przysłano rubli ass. 
100. Zostaje po odtraceniu ceny gazety rubli 60. 

Od komenderującego $umskim pnłkiem Huza- 
rów pułkownika Pońrowskiego za « exemplarz tey 
gazety, oraz za umiescczenie w oney ogłoszenia na- 
desłanego , przysłano rubli ass. 125. 

Pot pieczęcią Libawskiey poczty od konsystor- 
skiego radzcy Fere za ieden exemp'arz rubli ass. 50. 
Zostaje do kassy rabli 10. 

Odkomenderuiącego ` pulkiemStrzelców Pałko- 
wnika Czeodajcwa, za w exemplarz rubli ass: 50. 
Zosteje do Lassy rubli vo. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


St. Peterzburg. c 
x3. b.m, prezentowani byli VAY IASNIEYSZEMU 
1817. 


Tuwalidów, 


'NAYIASNIEYSZY CESARZ 


Panu w Dyplomatycznym zgromadzeniu przy byli 
w tę stolicę w Świcie Amery! ańskiego zjednoczo- 
nych stanów Posła Sekretarze poselstwa PP. King 
i Oliwer, Austryackiego C. J. Genera'ny Konsuł 
Krauz, oraz Neapolitańsii Generalny Konsał 
Raddi. A potym prezentowani by'i Narras- 
NIEYszym CESARZOWYM , 1 J/1ELKIENU XIR? 
ciu Jzecovośći. Tegoż samego dnia Małżonka 
nadzwyczaynego Posła i Pełnomocnika ziednoczo- 
nych Amerykańskich stanów P. Pinkney miała 
sczęście bydz. prezentowaną Nayiaśnieyszym Pa= 
niom. 

W Niedzielę to iest 14. b. m. znaydujący się tu 
w interessach Ameryki P. Zewet - Harris miał 
ostateczne posłuchanie w JEGO CESARSKIEY Mosćt 
oraz Navraśnierszyca Pań , ITP. X.J. 


Roskaz dzienny J. C. M. 
JEGOMOSG 


„w obecnośći swoiey 'w St. Peterzburgu 
dnia 13' stycznia 1817 Roku następujący 
raczył "wydać roskaz. 

Przenoszą się : s przyczyny ran odniesionych < 

w Piechocie : Muromskiego pieszego pułku: Pi 
rucznik Panow do Penzeńskiego wewnętrzney stra- 
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ży garnizonowego batalionu. J7 pułkach strzel- 
cow: 1. Sztabs- Kapitau Szucki do Kazańskiego 
garnizonowego pułku, 3. Podporucznik Osipow 
do Kołomeńskiey komendy służących Inwalidow. 
S przyczyny słabośći zdrowia do batalionów 
wewnętrzney straży: w pułkach pieszych: Se- 
lengińskiego : Sztabs-Kapitan Pawiłow do Sim- 
birskiego ; Muromskiego : Porucznik Ftedotow 
do Saratowskiego ; Podporucznicy : Prokopowicz 
do Kamieniec Podolskiego , i ośnikow do Kostrom- 
skiego; Woroneźskiego: Chorąży Zienkowicz 2 
do Ryskiego ; „Rewelskiego : Chorąży Krasno- 
szczokow do Wiburskiego ; 3. Morskiego: Podpo- 
rucznik Afonaśjew do Tambowskiego. ZF put- 
kach strzelców : 3. Sztabs- Kapitan tPłaksenko do 
Charkowskiego , 51. Podporucznik Golenszmidt 
do Wiburskiego. Do Komend stuzących Iioa- 
lidów: Muromskiego pieszego pułku Chorąży Fat- 
janow dę Jarosławskiey , 3. pułku strzelców Cho- 
rąży Anisimow do Ryskiey.  Uwalniają się od 
służby s przyczyny ran odniesionych: w pułkach 
pieszych : Wołyńskiego : Major Perow 1 , i Ka- 
pitan Kałoczycki w stopniu Majora oba s pozwole- 
niem noszenia munduru , i zupełną gazą ; Woro- 
neżskiego Sztabs- Kapitan Baranowski s pozwole- 
niem noszenia munduru i zupełną gażą; Murom- 
skiego : Porucznik Lewent w stopniu Sztabs - Ka- 
pitana s pozwoleniem noszenia munduru. 77 put- 
kach strzelców: 1. Podporucznik Szabłowski s 
pozwoleniem noszenia munduru, i zupłną gazą; 
4. Ober- VVagenmeister 4. pieszey dywizyi Po- 
rucznik Prochorow i Podporucznik Oranowski oba 
s pozwoleniem noszenia munduru , a pierwszy z 
nich z zupełną gażą. S przyczyny słabośći zdro- 
wia: w jułkach pieszych: Czernihowskiego: i 
Auditor 28. pieszey dywizyi Kapitan Ber 1 w sto- 
pniu Majora s pozwoleniem noszenia mundaru ; 
Tobolskiego : $ztabs- Kapitan Jakimowicz , Pod- 
porucznik Niepiy - Piwo w stopnia Porucznika; 
Wołyńskiego : Porucznik Baron Derydeł ; Woro- 
neźskiego : Podporucznik Dmitrenko. #7 put- 
kach strzelców: 1. Podporucznik Miasojedow s 

zwoleniem noszenia munduru, 3. Porucznik 
Chłopow , 14. Chorąży Kwietka 1 w stopniu Pod- 
porucznika. 77 Artyleryi : w brygadach Arty- 
leryi: 4. Chorążowie Xiąże Nazarow w tymże 
amym stopniu, a Goleniszczew w stopniu Pod- 
porucznika, 25. Podporucznik Wrangel w stopniu 
ornczni'a, pontonney N° 15 roty Podporucznik 
rytczyn w stopniu Porucznika. Dla iuteressów 
amiliynych: w Piechocie: 'Tobolskiego pieszego 


pułku Podpułkownik Miller 1 w stopniu Pułkow- 
nika s pozwoleniem noszenia munduru; Chorato- 
wie Popow w stopniu Podporucznika Tino- 
wicz ; 1. strzelców pułku: Porucznik I:rankiewicz. 
ZY drtyleryi: 4. brygady Podporucznik Men- 
szczykow w stopniu Porucznika , *Chorązy Paszkowy 
w stopniu Podporucznika. 


Dnia 14? stycznia 1817. 


Przanoszą się w Jezdzie : Arzamackiego strzel- 
cow konnych pułku: Chorąży i ustowoytow da 
Kozłowskiego pieszego ; | itewskiego pułku Uła- 
nów : Chorąży Popow do Dnieprowskiego pieszego. 
ZY putkach pieszych : Kozłowskiego pieszego 
pułku Porucznik Dunin -Borkowski do pułku Ar- 
zamackiego konnych strzelców. ZŁ Ar:yleryi ; 
25. brygady artyleryi Pułkownik Nowosiłcow do 
4. pontonney roty komenderującym oną. ZE Gar- 
uizonie: +. Liuiowego batalionu Orenburskiego 
garnizonu Sztabs - K apitan Kuczewski będący zdat- 
nym do słuzby polówey przenosi się do Azowskiego 
pieszego pułku. Uwalniają się od służby: w 
Jezdzie: Astrachańskiego Kirasierów pułku Sztab- 
Rotmistrz s przyczyny ran odniesionych w stopniu 
Rotmistrza s pozwoleniem noszenia munduru. Z 
Artyleryi : Leyb-OGwardyi a. brygady Podporucz- 
nik Baron Meiendorf s przyczyny słabośći zdrowia 
przenosi się do dzieł dyplomotycznych s podwyż- 
szeniem stopnia naznaczając mu mieysce w udziale 
zagranicznych interessów. ZF'ymazani są ze Spi- 
skow słuśby s przyczyny smierći; w Pichocie: 
Siewastopolskiego pieszego pułku Chorąży Stepa- 
nów; w pułkach strzelców: 8. Chorąży M amin, 
29. Podporucznik Smarczewski ; w Garnizonie ; 
Petrowskiego garnizonowego batalionu Porucznik 
Dachirew. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
NrEMcy, 

Z Renu. Możno s pewnością utrzymywać iż 
większa Część czynnośći i zajęciów się niniejszego 
Seymu nie iest wiadomą publiczności „ lecz ponie- 
waż one tak długo trwają, nie należy wątpić, ażeby 
płody tak wielkiego dzieła do którego tyle sz]ą- 
chetnych użyto mężow s taką usilnośćją pracują- 


cych, i dbających o dobro powszechne ich krain nie ` 


były podane do powszechacy wiadomości. Znacz- 
nieysze Niemieckie ziemie ożywione są powszech- 
ną zgodą i mnieysze nawet, które nie dawno drzały 
przeniknione nie pewnością i podeyrzeniem zupeł- 
nie się przekonały o bespieczeństwie , i korzyściach 


£ 
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jakie na nie spływają s przymierza i ufnośći poło- | 
żoney w silnych mocarstwach ; z drugiey strony 
zdatnośćj i talenta w tak wielkiey znaydujące się 
liczbie w średnich niemieckich państwach , wiele 
się przyczyniają do ogólnego postępu. Wpływ | 
ze wnętrzny nigdy niebył mniey silny, i mniey 
niebespieczny w Niemczech, nie iest silay, bo 
stronnicy Francuscy kryią się w oddalony ch ustro- 
niach, a wpływ Anglii nie przebytą znayduje 
tamę do zrobienia jakiego koiwiek wrażenia na 
umysłach prawdziwych Niemców trzymający ch 
przewagę w Hannowerze. Wpływ zas Rossyli : 
(trzeba się wylać w wyrazach wdzięcznośći dla 
wspaniatych Cesarza ALExANDrRA Mysli) nic 
innego nie iest jak dobroczynne pośrednictwo. Z 
drugiey strony zewnętrzne w pływy nie są niebes- 
ieczne , związek albowiem  teraznieyszy Nie- 
miecki do doskonałości doprowadził tego narodu 
swobodę. — Czułość każdego Państwa rządu ręczy 
za bespieczeństwo ogó'ne. Obowiązkiem naszym 
iest zapewne nie zaniedbywać i ukazać dosyć zna- 
czny nie dostatek w po'ityce teraznieyszey , po- 
wińnismy nawet wszelkich użyć środkow do 
nodgrodzenia onych, lecz to byłoby wielką z 
naszcy strony niesprawied'iwośćią gdybyśmy się 
poważyli ganić co dotąd zrobiono ato przez samą 
tylko chęć krytykowania , która nie zawsze z nay- 
czystszych wynika źródeł. 


pa 


ROZMAITE WIADOMOSCI 


Zupe Rumfordska robi się w Anglii w następnią- 
cym sposobie : Kładzie się 356 funtów wołowego 
miesa, z przednich części o godzinie 6tey wieczo- 
rem w kocioł z lanego żelaza, w którym iest wrząca 
woda, i toż mięso gotuie się przy wolnym ogniu 
przez 12 godzin, to iest do nazaiatrz zrana godziny 
Gtey. Potem sypie się 436 funtów owsianey ka- 
szy, 217 fantów grochu, 40 funtów cebuli, 62 
funty soli i 3 funty, 28 łótów pieprzu; ogół go- 
twe się ieszcze przez trzy godziny. Zupa o go- 
dzinie gtey zrana może iuż bydź rozdawaną. 


WIADOMOSCI UCZONE. 


Rys literatury Rossyiskiey w 1815 ë 1816 
roku. 
(Dokończenie. ) 


Rok temu, jak ieszcze ten wielbiciel, i opie- 
acz Katarzyny czynów był przytomny W ley | 
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swiątyni osypaney dobrodzieystwy sczodrobliwą 
jey ręką, amy z uniesieniem patrzali na starca, 
w rysach twarzy iego widzieliśmy pierwszego ko- 
chanka boskiey naszych czasów muzy. Jescześmy 
dostrzegali w jego spóyrzeniach ognia, którego zi- 
mna czasu nie mogła zgasić ręką, te iskry nie- 
bieskiego zapału samym młodośći pozwolone 
uniesieniom umiała zachować wielka jego dusza , 
a w licu jego szukalismy sladów owych momętów 
sczeskiwych , kiedy mys? zachwycona wznosiła się 
nad gwiazdy, i przeszedłszy granice zamierzonć 
smiertelnym , z wiedzała nie materyalnego swiata 
miaszkania. Z takim właśnie ukontentowaniem 
patrzamy ná ostatnie promienie zachodzącego słoń- 
ca, aby potym w ciemnosciach nocy miły obraz 
onych w mysli się naszey przyjemnie odnawiał. 
Imie i dzieła Dzierżawina, są potomstwa własno- 
scią, oma będzie mogła sprawiedliwą naznaczyć 
mu cenę, ona powinna oddać hołd winny wiel- 
kiemu Rymotwórcy. Jeżeli poezya iest tą rzadką 
sposobnoscią duszy, mocą którey człowiek widzi 
przedmioty pod zachwycającą postacią, a w zwy- 


czaynych nawet ludzkich postepkach dostrzega sla* 


dów niesmiertelney mądrośći, i w własnym swoim 
sercu odkrywa nowy wcale nieznajomy współ 
smiertelnym swiat uczać, napełniających duszę 
i wznoszących ją do poznania wielkośći Fwórcy i 
widzenia pod właśćiwą postacią pięknośći przyro- 
dzenia, wszystkie zaś zrobione przez nią wrażenia 
boskiemi wyrażając słowy budzić w duszach lu- 
dzkich uczucia nieśmiertelnośći , oraz pewnośćł 
przeznaczenia człowieka do sczesłiwszego istnienia. 
Dzierżawin iest prawdziwym poetą! Wrażenia 
zrobione przez dzieła wielkiego Rymotwórcy na 
wspołczesnych, i potomków , nie przeliczone. 
Nie poietą siłą ducha porywa cały narod i na wyż 
szym stopnia umysłowego oswiecenia  sadowi.. 
Obraz Dzieriawina w naypóznieysze wieki będzie 
ozdobą Muz oyczystych swiątyni; niech ośćienne 
Europy, niech całego swiata narody chełpiąc się 
z swoich poetów liczą długi szeręg ich imion, my 
ukażemy Pusliego Barda a wszyscy umilkną » 
w daśzy iego istniał swiat cały rymotwórstwa. 

W krotce po smierci Dzierżawina wiadomość 
o zgonie Qzierowa nowym przejęła nas smutkiem. 
Dzierżawin był sczęsliwszym, do ostatniego albo- 
wiem uderzenia serca, dusza sie jego nasycała 
uniesieniami poezyi, w momet nawet rozstania 
się z życiem tego padoła, mys? iego lotna w cza- 
rujących obudzała się zachwyceniach. Ozerów 
zgasnął w ustroniu pod jarzmem cierpień duszy i 


ciała. Pałający zaś chwałca Bogai Telicy prze- | Rzeka czasów w swym biegu niewstrzymana niczóm 


bywszy „burż iwe ziemskiego zycia morze , spo- 
koynym poglądał osiem, stojąc ubrzegn na wzdę- 
te «nego wały. (Czułość przemogła moc ducha 
w twórcy Jloinyi Polixeny; i taż sama czułość 
głęboka, która wydała na świat nie smiertelne 
jego dzieła „stała się przyczyną przedwczesnego 
zgonu. Płody Ozerowa stanowią nową epokę 
drammatyczney Rossyiskiey poezyi. Czytelnicy , 
i widzowie zwyczayni niepostrzegą. w Trajedyiach 
Ozerowa jak mechaniczną wyższość nad jego po- 
przedników w samym rymowaniu i urządzeniu 
osob, ale ten co umie czuć , i cenić, co się z uwa- 
ga zastanowić potrafi nad oyczystym rymotwór- 
stwem, o wieleż ón dostrzeże siły, i twórczego 
geniuszu. Przed Ozierowym trajedyie nasze nic 
innego niebyły, iak tylko niewolnicze naslado- 
wanie cudzoziemskich wzorów.  Ozerow nadał 
onym właśćiwe kolory ! i tchnął w nie ducha pra- 
wdziwey poezyi, nieprzestając albowiem na pię- 
knym rozdziale harmoniczney całośći, na dosko- 
nałym składzie wierszy, wznosi się nad te powie- 
rzchowne ozdoby i wielkoscią. czucia, 1 mysli 
przenika duszę czytelnika lub widza zachwy cają- 
cym którym sam płonie płomieniem. Edyp, 
Fingal, Dmitryi Polixena, są to kolosy wspie- 
rające swiatynię chwały Ozżerowa; nikt do tąd 
iescze się nieodwazył wznieść podobney budowy. 


'Qzerow naypierwszą ozdobą będzie Rossyiskiey 
Melpomeny. Możemy mieć nadzieję że. powsta- | 


ną dowcipy u nas, doprowadzą chwałę narodowey 
tragiczney sceny do dos' onałośći, lecz geniusz któ- 
ry pozlem Ozerowa kierował jasnieć będzie: u 
nay póznieyszych potomkow. 

< Imperatorska publiczna biblioteka posiada dwa 
drogie upominki tych wielkich poetów ; pierwszy m 
ićst exemplarz. Polixeny , napisany, własną reką 
Ozierowa, drugim Jaspisowa tablica, darowana 
bibliotece na usilne prozby zwierzchnośći oney 
przez krewnych Dzierźawia,na którey ten wielki 
poeta dwoma dniami przed swoim zgonem napisał 
aśm następujących wierszy. 


Porywa dzieła ludzkie z ich blaskiem zwoduiczóm , 
Unosi, i pogrąża w przepaść zapomnienia 
Narody, Państwa, Królóyy wartych uwielbienia 


A czego niedosięgną czagu silne ciosy 

Zachowane przez Lirę „albo Sławy głosy, 

W padnie w paszczę wiecznosci nieuydzie zuisżczenia 
Nie uydzie Powszechnego wszystkim przeznaczenia. 

W tym mieyscu zimna smierci reka przerwała 
mysl boskiego poety, ona się w wieczności dokoń- 
czy. Ona się wzbudzi w duszy każdego kto wzrok 
swoy obroci na te nie ocenione rysy.  Wszystlia 
smiertelnych dzieła są skażitelne, ale duch wiel- 
kich ludzi nie umiera. Podobny albowiem twó- 
rczemu geniuszowi, unosi się nad znikomością i 
prochem, oddycha -w duszach trwającego wielu, 
W duszach zdolnych pomieścić w sobie wielkość 
prawdziwą, prze onywa ich że odbiciesię pro- 
mieni Naywytszey Istoty niemoże bydz podległym 
zniszczeniu. 

P. S. Przebiegaiąc takową oddająca należną 
sprawiedliwość postępowi literatury Rossyishiey 
rosprawę , “nie moina się niezastanowić nad niektó- 
remi zupełnie nowemi myslami autora, z tych 
liczby naybardziey bijąca w oczy, czyli raczey 
uay bardziey zdająca się bydz przeciwną ustawicz- 
nym iakie widzim przykładom jest umiesczona na 
początku czwartego paragrafu, gdzie autor nastę- 
pującemi tłomaczy. się słowy : «w rónych kra- 
«jach Europy gdzie oddawna porządne zaprowa= 
«dzone są szkóły gdzie młodzie? klassyczne bierze 
«wychowanie , i gdzieby sie należało spodziewać 
«ciągłych i znacznych pożytkow tego wychowania, 
«widziemy zupełnie temu przeciwne. Literatura 
«tych krajów w wieczney się znayduie miernośći; 
«i mieszkance onych-w tych się tylko ćwiczą gałę- 
«ziach, które nie. wymagając sZczegolaych zda- 
«tnośći, są nie odbicie potrzebne d'a ogólnego zy- 
«cia. » „Mysl takowa autora nie może nie scią- 
gnąć uwagi „ i życzyćby nalezało , aby się jaśnicy, i 
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dokładniey wytłomaczył, 


*, Cena roczn*y prenamoraty Raskiego Inwalida z dostawieniem do domu „ prenun'erującego 
w Peterzburgu rubli ass. 45, poł roczna rubli »6; bez dostawienia do domu roczna Prenume- 
rata kosztuie rubli 35 , pół roczna. o. — Chcący odbierać takową gazetę na prowincyj. mają się 
adressować do expedycyi gazet w Peterzburgn z przesłaniem czterdziestu rubli Za. prenumeratę 
roczną, a 23 za poł roczną. — Mieszhańce Peterzbnrscy powinni sie adressówać do Karola Kraya 
mieszkającego w domie Bremera pod liczbą 197, naprzceciw Reitszułi konney Gwardyi. 
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| „0 Sr. PkrgnznURGU, w Dnukanni KAROLA Knaąya. 


